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ganizacji”. Jeden z nich Chądzyński przekonał wtedy Padlewskiego, że „tylko 
co odczytany rozkaz może być bardzo uczciwy i szlachetny, lecz w obecnych oko­
licznościach jest stanowczo szkodliwy i jako taki niemożliwy” . Na ostre perswazje 
Chądzyńskiego Padlęwski w końcu oświadczył: „Jeśli mu dowiodą naocznie i na­
macalnie, że w województwie... istnieją powstańcze organizacje i są ludzie, któ­
rych będzie można prowadzić do boju, to on zostaje. Rozkaz, który się tak nie 
podobał, łatwo zniszczyć i nie ogłaszać wojsku” 28. W  tych warunkach rozkaz stał 
się nieaktualny. Natomiast na wniosek Chądzyńskiego zamiast niego Padlęwski 
zaopatrzył swą pieczęcią inną odezwę, której treść zacytowałem na s. 287.

Potwierdza to S. G e s k e t w  swym dziele o powstaniu2S.
14. Na uwagę Recenzenta, że nie zająłem stanowiska w sprawie aresztowa­

nia Padlewskiego, pozwolę sobie przytoczyć z tejże s. 379 mej książki wniosek 
końcowy: „Faktem jest, że to on [syn ekonoma pow. lipnowskiego, nieujawnionego 
nazwiska —  W. Κ.] doniósł Drozdowowi, iż w nocy z 21 na 2 2 I V 1863 r. Padlew- 
ski przybędzie nad granicę, na powitanie partii z Prus Zachodnich. Należy zatem 
przypuszczać, że właśnie tylko dzięki temu Drozdow zorganizował zasadzkę na 
Padlewskiego i Oddział Ziemi Chełmińskiej”. Ponadto podano w przypisie 46 infor­
macje i poszlaki, moim zdaniem, potwierdzają zupełnie zdanie „Padlęwski został 
wydany przez zdrajcę”.

Zarówno powyższe sprawy, jak i wszystkie inne usterki i błędy, dostrzeżone 
przez Szanownego Recenzenta zostaną przeze mnie sprostowane w przygotowy­
wanym już drugim wydaniu mej pracy. Mam bowiem nadzieję, że uznanie jej za 
„cenną pozycję” przez autorytet, jaki reprezentuje prof. Stefan Kieniewicz, skłoni 
niewątpliwie Wydawców do jej rychłego wznowienia.

W ładysław  K arbow ski

Na obecnym etapie dyskusji różnice poglądów pomiędzy Autorem i recen­
zentem sprowadzają się, w moim rozumieniu, do odmiennej interpretacji stopnia 
wiarygodności źródeł i opracowań, na które Autor się powołuje.

S tefan K ieniew icz

28 м .  W . B e r  g , zapiski o polskich spiskach i powstaniach (1863— 1864) cz . V III , W a r­
sz a w a  1811, s. 72.
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